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Liatów niefrankowanych nie przyjmuje się, 


czasopismo 


EIBERUM VETO, 


Jle razy nieprzyjaciele nasi utrzymują, iż Po- 
lacy niczego się nie nauczyli przez doświadczenie, 
ale też i nie zapomnieli nic ze swych wad narodo- 
wych, gniewamy się, zowiąc to twierdzenie oszczer: 
stwem Rzeczywiście też w wielu kierunkach wi: 
dzimy olbrzymie postępy, zwłaszcza zaś w Życiu 
politycznem i pracy organicznej Pod pewnym 
względem jednak pozostaliśmy nieodrodnymi syna- 
mi bezkarnych naszych przodków, co nawet wtedy 
nie ustąpili ze swem zdaniem wobec większości, 
gdy chodziło o najżywotniejsze sprawy, ba! nawet 
o losy Ojczyzny. Wolność doprowadzana ad ab- 
surdum, żrodziłą owe pamiętne „liberum veto,“ za 
które już od kilku pokoleń pokutujemy. Zdawało- 
by się więc rzeczą naturalną, iż po tak bolesnych 
doświadczeniach, widząc skutki lekkomyślnego nie- 
przystawania na najrozsądniejsze nieraz postano- 
wienia większości, li tylko ze swawoli, zatrzemy 
najchętniej nawet pamięć tego naigrawania się ze 
swobód konstytueyi, Tymczasem tak jak ciało a- 
postoła liberum vato, nieszczęsnej pamięci Sicińslcie- 
go tuła się po śmierci, wedle ludowej legendy z 
miejsca na miejsce, tak straszy i sam jego błąd 
jak upiór od czasu do czasu, dobrze myślących, u- 
kazując się w naszych instytucyach autonomicznych 
Tak jest niestety | liberum weto przestało być przy- 
wilejem szlacheckim, lecz na to tylko, aby stać się 
bronią w ręku różnorodnych niekarnych jednostek, 
chcących dla dogodzenia swej ambicyi terroryzo- 
wać zdanie większości Indywidua posługujące się 
tą bronią są dziwnym wypadkiem przeważnie z tej 
klassy średniej mieszczaństwa, która gorąco kraj 
kocha i żywi w swem sercu żal do przodków na- 
szych szlacheckich, iż dla osobistych widoków po- 
święcali Ojczyznę. Tem smutniejszem jest też, iż 
umiejąc krytycznem i surowem okiem patrzeć na 
dawne błędy ojców, nie umieją zapanować nad 
sobą i swemi namiętnościami, a w zaślepieniu idą 
tą samą drogą, którą potępiali u innych. 

Uwagi te nasunęły nam wydarzenia ostatnie- 
go tygodnia na arenie rady gminnej stolicy kraju 

Nie wchodzimy w meritum sprawy traktowa 


SAN 


Rekopisma nie zwracają się. 


spółecznoekonomiczne. 


do nienszanowania zdania większości, a zatem jest 
wyłamywaniem się z karności parlamentarnej, pier- 
wszym krokiem ku anarchii Obrońcy zaś jego 
niech pamiętają że maksymę przytaczaną, a zasto: 
sowaną w dzie. ludzkości sami niejednokrotnie 
Niech pomną dalej, iż powta- 
takich wystąpień czyni wszelki samorząd 
mrzonką, a nawet szkodliwą instytucyą. 

SŚmutnem jest zaiste iż w stolicy kraju dano 
taki zły przykład, cóż bowiem tam dopiero dzieje 
się, gdzie ambicyj osobistych lub namiętności nie 
może karcić w sposób ostry opinia publiczna, gdzie 
adept pp Jagermanów i Ciesielskich jest osobą 
wpływową z którą boją się ludzie zanieprzyjaźnić | 

Można tym Panom powinszować sukcessu, 
jaki osiągnęli, chać trudnoby przyszło przyznać im 
oryginalność pomysłu. jeżeli nie są oni płagiatora- 
mi dawnych zwolenników liberum veto, ta są tylko 
wykonawcami 'myśli tej kłassy ludności stolicy, 
którą tak znakomicie przedstawia typ. p. Onufre- 
go z Bajek. 

Czy to zaszczytna rola dla professora i czło. 
wieka posiadającego stopień akademicki? niech 
sami ori osądzą 


KORESPONDENCYE. 


Z Polesia litewskiego 2 czerwca Znane Wam za- 
|pewne nazwisko renegata polaka ks. Senczykowskiego, 
owego apostola moskwieyzmu w kościela łacińskim. Temi 
życia publicznego już po raz drugi czyni fałszywy |lniami wpadł mi w ręce dokument pochodzący od niego, a 
krok. dyskredytujący go w oczach opinii. Pier- choć on jest z dawniejszych czasów bo z r. 1873 przesy- 
wszym było owo niefortunne wystąpienie przeciw |lam go wam w odpisie, gdyż przyczynia wię on do zeha- 
dziennikarstwu, schłostane następnie ostrem piórem | rakteryzowawua rządów moskwiecyzmu w naszej biednej 
jednego z najlepszych humorystów tegoczesnych, a |krainie (Dokument ten pisany po rossyjsku podajemy w 
w mizerny sposób wznowione z przeróbką dla sce-jdosławnem tłumaczeniu. Red), i da dziś dnia jest zasto- 
ny tutejszej rady gminnej, — drugiem jest już obe- | sowywanym. 
cne wystąpienie, „Ministerstwo Spraw wewnętrzynych, Wileńskiej ka- 
Znajdą się może obrońcy tego ostatniego, któ -  tolickiej dyecezyi, Wizytatora Mińskiej gubarnii, Mińsko — 
Tzy twierdzić będą. iż p J. występował legalnie i| lgumeńskiego i Nadniemeńskiego dziekana 16 kwietnia 
walczył bronią parlamentarną a w dobrej sprawie | 873 r. L. 378. Mińsk, 
każda zresztą broń jest dobrą Do Wgo Paua Pińskiego powiatowego Sprawnika. 
Twierdzeniu temu stanowczo sprzeciwić się Zalączając W. Panu w oryginale podaną na moje imię 
musimy, a czynimy to nie ad usum J.wowa, lecz |prośbę przez (sowskich parafian, mum Lonor prosić o po- 
naszego miasta Broń użyta przez p. J. jest w naj- |ruczenie doświadczonemu nrzednikowi, aby z wrócił takową 
lepszym razie bronią obosieczną i prowadzi wprost | wamiankowanym parafenom i objaśnił ich, że ja chętnie 


nej na dwóch posiedzeniach stołecznej rady gmin- 
nej t. j. czteromilionowej pożyć ani w to, 
ona jest potrzebną lub nie, albo czy zdanie wię. 
szości lub mniejszośći jest słusznem, — chodzi nam 
tylko o broń, jaką mniejszość się posługiwała, tem 
więcej, iż to co się wydarzyło we Lwowie, było 
niegdyś przed kilku laty z tego samego powodu 
próbowanem w Krakowie, a nawet i u nas na 
partykularzu tak się nieraz działa 

Mniejszość widzi, iż zdania swego nie zdoła 
narzucić większości, nie próbuje więc zwalczać ar- 
gumentami zapatrywań przeciwnych, nie ogranicza 
się do dozwolonej agitacyi lub parlamentarnej opo 
zycyi, woła: liberum veto | i opuszcza salę dekom 
pletując zgromadzenie Tak uczynił p. Jagermann 
i Dr. Ciesielski. widząc, iż większość nie przyjmie 
ich zdania Nie próbowali w dyskussyi przekonać 
przeciwników. lecz „zagadać* sprawe, aby mniej 
pilnych członków rady znudzić i spowodować- do 
wyjścia, a potem i zdekompletować radę. Gdy zaś 
to nie na długo skutek odniosło, wnoszą protest 
przeciw urojonym obrazom, aby wywołać „borbę*, 
Czyż to inne postępowanie; jak owo tyle potępiane 
zrywanie sejmu Rzeczypospolitej? nie, a jedyna 
różnica, iż wówczas chwytano za kord, aby wal- 
czyć w obronie swych zdań, podczas gdy dziś po- 
rywa się za pióro, by niem zdruzgotać przecjwnika. 

Jakże wobec takich wydarzeń dziwić się, jż 
nasza autonomia kuleje, że wiele ludzi wzdycha za 
dawnymi rządami absolutnymi, bo one trzymały 
wszystkich żelazną reką? 
P. prof ]agerman w krótkim ciągu swego| 


Dobry głuchy na podsłuchy 


Komedya w trzech aktach 


r. 


IANINĘ. 


(Cing dalazy) 
Uch. Taaak? to żle! 
Chud. Źle, źle; ja to sam widzę, lecz poradź! 
Uch. Ale jak? 
Chud. Otom się do dobrego udał|.. . . Dam ci 
folwark Bojanówkę na sześć lnt bezpłatnie, — poradź. 
Uch A. -na pikinie ? 
Ohud Na piśmie, na piśmie, dam ci uajformalniej 
(, Uch. To co innego. „. Mam! nastaw uszy! 
Ojciec! ojca się trzymaj, basta . ojciec 
grunt. 
Chad. Hm? masz słuszność! .. , , Teraz chodź- 
„ bo on tam z nią (porywa go i ciągnie 
Uch. Bo jak ja pobłogosławię . . , hehehe! 
(Wychodzą drzwiami bocznemi do salonu 
Wchodzą drzwiami środkowemi Karoli 
Hipolit) 
Scena 16, 
Kar. Ale mój kochany, to aniół ! 
Hip. Kto taki! 
Kar. A któż jnuy? Helena! 
Hip Gorączka z ciebie. Miałżebyś tak nagle gło- 


my . 


byłbym szezęśliwy. . . atu .. „ta... ji młodzik 
„. . . Moja miłość wszelkie granice przechodzi! 

Co się to ze mną stało? Ja, co lubiłem zjeść z ape- 
tytem, nie dojam; lubiłem. spać, ledwie zadrzemię, cho» 
dzę jak lunatyk.. . (po namyśle). Ona musi być 
moją, bądź eo bądź, tn nie ma czasu przebierać . .. . 
Przemierzły chłopcze! miedoczekania twoje! Dam ja ci; 
ty trzymaj się matki i córki, ja ojca; zobaczymy kto 
lepiej wyjdzie. Zaśpiewam ja ci piosenkę da odwrotu, 


Hip. Ale rywal ma ojca za sobą; tu sęk! 

Kar. Ach! Boże .... gdybym mógł p. 
(Podczas tych słów słychać melodyę po- 
lonesa z salonu) 

Hip. Błyszysz w salonie polones! Mateusz w 
pierwszej parze z Heleną | 

Kar. Do djabls! Odbiję (wybiega drzwia- 
mi ku sałonowi) 
Hip. To na prawdę! Chodźmy w sukurs. (od- 


chodzi za nim) „|. aż się zakurzy za tobą! . :.. (Po namyśle). 
Koniec aktn pierwszego. Tak |... gazeta ... . umieści .. .*. dla czegóżby 

miała odmówić . . za dobry pieniądz, . .. . Trze- 

AKT II. ba jak najprędzej tego panicza usunąć! . . . . Hahaha! 

(Pukój u Ohudogrubskiego ... . biórko przybory |jak opętany poleci na Podole . . . to kawałeczek drogi 
do pisania) „«._ . pattzy . wścieka RM toig + « WIAGR, 

y p e DAŃ 7 przylatuje, .... a ja: pania Karolu! mam zaszczyt 
Chudogrubeki sam (w a ubraniu) przedstawić moją żonę, Helenę z Dobropolskich Chudo- 
Scena k grnbską! Ha, ha, ha (zaciera sobie ręce — i 

(Przechadza się w myślach . nie- |przochadza się) Hipolit . . „. to... . ta jego a- 
spokojny). Kiedykolwiek przyjadę, zawsze on tam!, Do-|dwokat; niech go piorun trzaśnie «on go podmó- 
Jeżdża, medzi nie wiedzieś po co, już trzeci miesiąc: A| wił, by mi ją odbił w polonesie ,.. „i + „wiwat! 


pierwsza para!“ .... Dam ci ja wiwat, mój przybra- 
ny braciszku — i tego trzeba usunąć, choćby na dzień, 
na dwa, .. . potem po danem słowie... klamka 


czuły Hipolit zamiast jechać do swej narzeczonej, — 
wożi go, — odwozi, znowu przywozi . ,.. i pewnie 
adwokatuje. . . . . Kiedy usta otworzę, zawsze ma od- 


powiedź «lub drwiny! a ona „oh! ona to|znpadła .. .. a ojciec nie złamie — wszak to arcy- 
lubi — uśmiecha się . . O! jaka ona piękna! . .|kapłan uezciwości. .... Ach! tak. - ten pojedzie 
Przeklęty chłopcze, bodajbyś tu nigdy nie był się pokazał | na lep.. . niech gołąbeczek leci do swej turkaweczki 
I kiedy przyjechał? Jak sobie wybrał porę? . Gzy | — więe (siwda przy biurku) . .. list do 
nie masz tam na twojem Podolu dziewcząt? Po co aź |niegu? ... nie! ziniarkuje .... inaczej . . . . hal 


tu? po co? aby mi wydarł skarb, do którego tęsknię! 
« . Ach, mój Boża! Nie pierwszy to raz w życiu doświad- 


tak (dzwoni) 
(wchodzi Lokaj). 


wę stracić? 
Kar. Żarty twoje niewczesne, Jaka niewinność, 
co za skromność, łagodność, jaka bystrość rozumu! 


Zawołaj mi natychmiast arendarza Majorka! Idź 
(Lokaj odchodzi). 
To porządne żydzisko, a przebiegłe, x sprytne, hoho! 


czam tego uczncia, ... za młodn kochałem . . ale tam- 
to wszystko głupstwo . - . . igraszka! - Teraz znaj 
duję istotę świeżą, bogatą ... . oho! jedynaczkę, . . .! 


g 


będę pośredniczył w zanominowaniu do Osowy księdza, 
jeżeli Osowscy parafianie podadzą do mnie prośbę, w któ- 
rej bedzie objawione ich życzenie, że jako dobrzy katolicy, 


nieustępując w niczem, tak w dogmatach jak i w obrzę- |... 


dach rzymsko- katolickiej religii, jako wierni poddani rzą- 
dowi i naszej russkiej ojczyznie, życzą sobie księdza, któ- 
ryby także byl dobrym katolikiem i rngskim wierno-pod- 
danym, któryby społniając obrzędy rzymsko-katolickie po łaci- 
nie, w miejsce obeago nam polskiego języka, 
nżywał naszego ojczystego rugskiego języ- 
ka. Taka prośba zdoła zadosyć uczynić prośbie O 8o w - 
skich parafan. Taka prośha będzie zupełnie podłog 
woli i życzenia Jego Cesarskiej Mości 
Załączoną przy niniejszem prośbę, proszę zwrócić Osowskim 
parafanom i o skutku mię uwiadomić. 

Dziekan kononik F, Senczykowski,* 

Właśnie wtedy, gdy ten dokument okrywający hańbą 

imię niegodnego kapłana był wystawiony, aciemniał miej- 
scowy kapłan Adryan Kurowski (obecnie jnż nie żyje 
Koresp.) starzec przeszło 80 Jetni. Godny ten ksiądz, 
oatatni z rozpędzonych OO., Franciszkanów Pińskich, kt 
rzy osiedli tu w r 1396, krzewiąc wiarę i oświa- 
tę. pracował z górą lat 25 w tem głębokiem Polesiu, bez 
płacy od rządu, żyjąc z łaski parafian. To też gdy umarł 
x gorzkim żalem odprowadzili purnfńanie na wieczny spo- 
czynek tego pasterza, co pomimo kalectwa ślepoty i sta- 
rości, do ostatniej chwili nie zaniedbywał swych obowią- 
zków. Wodzony pod rękę, odmawiał wszelkie modlitwy z 
pamięci, kazał, spowiadał i chował i to nie tylko w swej 
parafii, lecz I w okolicznych o 12 mil odległych parafiach 
Dawidogródku i Turowie, gdzie z powodu nie uczynienia 
zadość powyż podanemu wezwaniu przez parafian, po 
śmierci proboszczów nie obsadzono osierociałych probostw. 
"Tą drogą idą rzeczy od kilku lat, a Polesie od Pińska do 
Mozyra nie ma prawie wcale kapłanów. Na kilkudziesie- 
ciomilowej przestrzeni kościoły Osowa, Dawidgródka, Tu- 
Trofa, Petrykowa nie mają kmięży, a wierni szukający po- 
ciech religijnych zmuszeni są udawać się do Pińska, Mo- 
zyra, Słucka, Nowogródka lub na Wołyń do Dąbrowicy. 
Podróże takie, w tej krainie przerżniętej mnóstwem rzek i 
wód, nia zawsze są, możebnemi, to też nie jeden z luda 
rodzi się i umiera bez Chrztu św., bo o ostatniej spowiedzi 
już i mowy nie ma. Rodzina pochowa umarłego, to po- 
ciągają ją do odpowiedzialności, gdyź to winien pop usku- 
tecznić, Zmarłych katolików wolno chować tylko na kato- 
liekich cmentarzach, a że te wyłącznie przy kościołach 
istnieją, więc zwłoki trzeba kilkanaście mil wozem i ezół- |i 
nem przewozić. 

Jednem słowem Polesie ogolocone z duchowieństwa 
katolickiego, grunta plebańakie wydzierżawione Żydom, 
którzy w plebanii rezydują. W powiecie Kobryńskim pod 
pozorem, ża tam mało jest katolików, zamknięta kościoly, 
a Że były lepsze od cerkwi, zabrano następnie na cerkiew. 
To też w niejednej wsi można spotkać dwie cerkwie, 
jedna dawna, druga przeistoczona z kościoła. Tak stało 
sią w Peździerzu, zabrano kościół i plebanią murowane, z 
kościoła mrobiono cerkiew, a z plebanii karczmę. Ten sam 
los spotkał Zbioroki, gdzie do cudami słynącego Pana Je 
2usm, tłumy ludu kilka razy dorocenie pielgrzymowały. Fi- 
gurę wywieziono do Wilna, a wierni przeslali odwiedzać || 
tn miejsce. Pop miejscowy przerachował się, lecz zemścił 
się, zająwszy grunta plebanii katolickiej, na której osiadł, 
awą własną wypuściwszy w arendę na karczmę, 

W Qzernawczycach obok cerkwi istniał odwieczny | * 


p RETRE 3 BEA | j 
kościól, którego mury sięgają jeszcze czasów pogańskich, bylo wydane, a sekcya po ukonstytuowaniu się, miuła do czynienia 
z fait accompli, dlatego nie stawia wnioską na zalikwidowacie 
rachunku, lecz va udzielenie kwoty a conto. 


zabrano go na cerkiew, plebanią spotkał log innych, prze- 
mieniono ją na karczmę, Parafianie od kilkunastu lat robią 


à no kwotę 


a 
== 


starania o zwrót kościoła, nie szezędzili nawet w tym celu 
pieniędzy, lecz bezskutecznie. Obecnie objawiono im Naj- 
wyższą wolę, że dozwala im się, jeżeli cha mieć kościół 
- wybudować sohia nowy. Jako powód tej decyzyi 
podają, że jak prawosławnym niewolna zmieniać religii, 
tak i raz nawróconą cerkiew nie można oddać na kościół 
katolicki, ten zaś wolno obrócić nawet na synagogę, jak 
tego mieliśmy już wypadki. I tak np. w Kobrzyńskiem 


skasowano w Torokaniach klasztor, grunta pod firmą pod- 
stawionych chłopów wydzierżawili żydzi, do gruntów doda 
mo im budynki, a między niemi i kościół Duiś cały kla- 
sztór zamieszkują żydzi, w kościele zaś urządzona synago- 
Ee, a prócz tego, może dla większej chwały Boga, skład 
siana i słomy. Oto próbka jedna z wielu tolerancyi religij- 


nej, którą Moskal" się szozycą! 

Tu w Mińskiej gubernii, którą przywłaszezyciele uwa- 
żają, za Wielko- Rossy, gdyż odłączono ją od Wileńskiego je- 
uerał-pubernatorstwa, zmuszają, uczniów katolików w każ- 


de święto syzmatyckie chodzić do cerkwi, gdzie pop, nau» 


czyciel spiewn, każe im spiewać pieśni prawosławne, Jeżeli 
malec nie umie pacierza po rossyjsku, m o to pytają przy 
wpisie, nie zostaję przyjtym, rodzice są zatem zmuszeni 
nauczyć tegóż dziecko, jeżeli niechoą by pozostało nieoświe- 


conem i wyłączonem od korzystania z nank. Dzieci in- 


nych wyznań jak żydzi, luteranie i mahometanie, których 
tu jest jeszcze dość wielu, uwolnieni są od tego recytowa- 
nia moskiewskiego pacierza. 

Skreśliłem zaledwie tysiączuą ezęść tego, co się dzie- 
je od wielu lat pod względem prześladowania katolików, w 
najbliższym liście podam wam przykłady russyfikncyi, którą 
w urzędowym języku zowią obruszczewiem kraju 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie rady miejskiej z d. 9. czerwca pod 


przewodnictwem burmistrza p. Dr. Dworskiego w 
obecności 28 radnych, Początek, o godz. 6-tej 


Po przyjęciu protokołu z ostatniego posiedzenia, stawia 


Dr. Mochnacki wniosek, uznany zn nagły, aby rada miejska z pa- 
wodu nieszczęścia jakie dotknęło przed kilku dnami miasteczko 
Sieniawę, przeznaczyła 100 zł. jako datek gminy tutejszej na wspar- 
cie pogarzelców. 


Majer Gana proponuje udzielenie większej kwoty, a to 


260 vt. lecz rada za względu na złe finanse gminy, przyjmuje wnio- 
sek Dr. Mochnackiego. PSZ 


Pod nieuheeność reterentów sekcyjnych pp Dr. Rasenhaglia 
Frankowkiego, ustępoją niektóre sprawy będąca na porządku 


dziennym, a rada przystępuje do obrad nad sprawami przez inne 
sekoya wniesionemi. Żałatwiono mnóstwa drobnych spraw tyczą- 
cych się zaległych rachunków, reparacyj bruków, studzien i bi- 
dynków, jako też oświetlenia miasta, załatwiona rekursa stron 
przeciw orzeczeninm Zwięrzchności w sprawach policyj aatitarnej 
i bezpieczeństwa muąsta, bez żadnej prawie dyskussyi. 


Dopiero sprawa zalikwidowania rachunku za czyszczenie 


kloak w koszarach miejskich ożywiła posiedzenie Ret. p, Włady- 
czyński, przedatawiając rachunek przedsiębiorcy w kwocie 57 zł. 
68 ct, daje następujące wyjaśnienie. W koszarach miejskich ma 
dół klonczny według obliczenia dawnego budowniczego miejskiego 
2884 stóp kub. objętości i bywa 3 razy do ruku czyszczony (czyni 
lo 8662 stóp kub. kałul!l). Ponieważ wekcyi nie wydaje Się ta 
cyfra prawdopodobną, więc proponuje oua : wypłacić przedsiębiorcy 
na rachunek ostatni z: 


czkę 80 zł , a polecić Żwierzchności, by ob- 
ętość dołu zmierzyć, jako leż sprawdzić kazała, o ile on był przed 


czyszczeniem zspełninnym. 


Dr. Kozłowski żąda wyjaśnienia, czy komisayu zbadała, wy- 


sokość zapełwiecia, gdyż nie rozumie, na jakiej podatawie ablicza- 


30 zł, skoro z przedwębioreą czyszczenia jest ugoda, 
å ma on pobierać po 2 et. za stopę kubiczną. P, Władyczyński 
jaśnia, ił komiay) nie było, gdyż zarządzenie czyszezenia 


Dr. Mochnacki konstatuje niemożebność, iżby dół kloaczny 
używany przez 100 żałnierzy mógł hyć 3 razy do roku zapełnio- 
nym, gdyż ezyniłoby to blizko ćwierć stopy kabieznej dziennia na 
jdnego człowieka, czyli na kontyngens tamtejszy 24 atóp kub. 
dzien ia! Dziwi się, iż p. Kozłowskiemu te rzeczy nie są znane, sko- 
ro się to od dawna praktykuje i stawia wniosek dodatkowy do 
wniosku sakcyi, by badania w tej sprawia Zwierzehność rożciągoęła 
i dawniejsze rachunki i w razie wykrycia niezgodności obliczeń 
w na dawnych rachunkach, postąpiła wedlefastaw. 

Wniosek ten przyjęto. 

Z pomiędzy mnych spraw wyjmujemy jeszcze jedną, nie dla 
ważności, lecz iż jest charakterystyczną : 

W r. 1878 pobudował izraelita K. dom na gruncie miej- 
akim, nie mając nawat da tego pozwolenia zwierzchności, Drugo 
wlokła się sprawa i opierała a Wydział krajowy, zanim nakazano 
rozebrać ren dom, a gdy włnśricieł sam tago niechciał wykonać, 
przed paru dniawi dopiero zrobił to magistrat przez swe władze 
wykonawcze, W oiągn tym przed zakończeniem sprawy, wniósł wła. 
ściciel domku podanie o pozwolenie wybudowania (znów na miej- 
skim gruncie) stajenki, AEEA odmówiła, on waosi rekura, 
Refərentem jest Dr. Mochnacki i stawin wniosek: Rada przejdzie 
uad tym rekursem z powodu, iż skutkiem rozebrania domu, stał 
on się już anomalig do porządku dziennego. Przy głosowaniu 
jest wątpliwa większość, więc Dr. Mochnacla żąda imiennego glo- 
sowania, zauważając słusznie, [ż nie chciałby, aby ktoj był w wat- 
pliwości, kto działa wbrew interesom gminy. Przy imiennem gło- 
Sowanmu utrzymuje ię wniosek gekoyi 14 głosami przeciw 6 Te 
ostatnie oddali pp. Bitgawein, Schwarztabi, Brodheim, Blnmenfeld, 
Wolf, Sósawejn. 

Na porządka dziennym propozycya p. Święckiego co do 
uporządkowania przechadzek na Zamku, P, 8. cfarnje swą goto- 
wość w utrzymywaniu ogrodu i sadzeniu drzew pod warunkiem, 
jeżeli gmina da mu 800 zł. ponsyi, mieszkania, mianując go mar- 
szałkiem Zamku, a za każde posadzone drzewko, które się przyj- 
mie, wypłaci mu kwotę R zł, Rada przechodzi nad tą proporyoyą 
z powodu niemożności opłacaniu takieh kwot, do da.szych punktów 
porządku dziennego. 

Po załatwieniu kilku ianych rekursów odmownie, zamyka 
przewodniczący posiedzenie, z powodu mieobacności referentów, o 
godz, A wieczór. 


STOWARZYSZENIA. 


Towarzystwo pedagogiczna. 


Walne zgromadzenie członków przemyskiego oddziału 
Tow. pedag. odbyło się w Przemyślu dnia 2 czerwca h, r. 
o godz. 10%, przed południem w zabndowanin szkoły wy- 
działowej, w obecuości Radcy namiestnictwa p. Zajączko- 
wskiego, prezesa miasta Dra. Dworskiego i 37 członków, 
pod przewodnictwem p. Jana Lewickiego prof. gimn. jaka 
prezesa. Po odczytaniu protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia, odbytego w Dobromiłn, zdał przewodniczący 
sprawę z czynności Zarządu w drugiem półroczn z. r. i 
w pierwszem półroczu b. r. Następnie uezcił pamięć zmar- 
łych członków & p Kippa, Twaroga i Czopa, niemniej 
jakkolwiek nie członka, lecz prawdziwego  dobrodzieja 
młodzieży á. p. ks. biek. M Hirschlera przez powstanie. 

Na wniosek p. Patryna wyraziła zgromadzenie p. 
przewodniczącemu podziękowanie za szczerą pracę około 
dobra Towarzystwa, ktćre tenże przyjmnje pod warunkiem, 
Że i wydział, który go we wszyatkiera wspierał, dozna rá- 
wnego uznania, na co zgromadzenie chętnie sią zgadza. 
Z porządku miał odczyt p. Władysław Relinger nanczy- 
ciel szk wydz. na temat: „Co należy roznmieć pod nauką 
poglądowa, i jakie zadanie ma ona w szkole ludowej?“ 
Prelegent «mówił temat ze strony teoretycznej należycie, 
praca jego Świadczyła wymownie o grantownem rozn- 
mieniu rzeczy, również i forma lekcyi odszczególniała się 
potoczystością języka i nie pospolitą werwą w charakte 
się 


- |ryzowaniu ważniejszych momentów, głoszonej przez 


wszelako mimo tych zalet za mało dotknął 
strony praktycznej, lecz te po skończonym ad- 
Po złożeniu 


teoryi ; 
p. R. 
czycia uznpelnił p inspektor E. Petryka. 


ślady tych przymiotów pozostawił w mojej kieszeni | Jasny pan sum to wie najlepiej. Kto padał najlepiej do 


Spodziewam się, że się dobrze sprawi, 
(Wchodzi Majorek ostrożnie) 


Scena 2. 
Ohud. Jak się masz mój Majorku ? 


powie, 


nieboszczyka brata pańskiego? kto najlepiej gadał z nie- 
boszczką ciotką Jasnego Paun Nu * niech pan 
y nie wygadał ja dla panu . ? 

Olud. (© tem milez! Znamy się, dla tego ciebie 
wybrałem Masz sių dowiedzieć, gdzie mieszka nnrze- 


Maj Całuję stopy Jasnego pana, ja zdrów. tylko |czona p Hipolita, — potem pójdziesz do niego do dwa 


moja żona mu trochę dychawicy, 

Chud, Biedna kobieta! może ci na aptekę potrzeba 
(daje mu pieniądze) 

Maj. (bierze) Ach, niech Jasny pan sto lat żyje 
za takie dobro serce. 

Chud, Cóż tam słychać ? 

Maj Nic nie słychać. 

Obud. Głupis! Po tom cię tu wezwał? 

Maj. Nu... . ja jakoś nio nie słyszał, 

Chud. Niesłyszałeś, ża p. Hipolit się żeni? 

Maj A z kim? 

Ohud. Ženi się, mówię ci, jeździ tam... . 

Maj. Gdzie? 

Chud. Nie miałbyś ty ochoty zarobić 5 dukatów, 
za małą przechadzkę, . . zm kilka słówek, 

Maj. Ja cały rok będę gadał, cały rok będę biegał, 

Chud. Jeśli się dobrze spiszesz - . - 

Maj. Co tu jest pisać? Ach waj! Co Jasny pan 
myśli, ża ja nie umiem chodzić? Ja tuk umiem chodzić, 
jak ja chcę, jak potrzeba; czasem chodzę bardzo gło- 
sno — nu tak jak koń; trepki kłapią, robię hałas, ża 
wszyscy chłopi mówią mi: Wielmożny panie Majorku! 
Nu wtedy ja jeszcze głośniej stukam. Ale ja umiem 
chodzić tak cicho jak kot, tak nieznacznie jak wąż; 
~- ja umiem jeszcze inaczej chodzić: czasem mnie tak nogi 
_ bolą, że łażę jak żółw, nu a czasem są tak zdrowe, że 
latam jak jaskółka. Ach! a gadać jak ja umiem! nu 


wysłać, .. ito wcześniej od tamtych . . boby 
zmiarkował, (Namyśla się). Tak ,.... tak . . 
hahaha .. . pojedzie, pojedzie o półnacy | ZA- 


ru, niby z jakimś iuteresem 0 
Maj. Ja akurat miał do niego interes. 
Ohud. . ... i powiesz tam . . . nieznacznie . . 


że jego narzeczona zachorowała; chaę żeby go pojutrze 
tutaj nie było; rozumiesz? 


Maj, Oo tu jest rozumieć? ... . idę... . a du- 


katy ? 


Ohud. (daje mu) Masz! a pamiętaj, dam więcej 
Maj Jak Majorek co chca, . . to i zrobi. Nu 


niech Jasny pan będzie spokojny: pan Hipolit za go- 
dzinę będzie leciał jak szalony do swej panny. 


Ohud. Bądź zdrów. 
Maj. Qałuję stopy Jasnemu panu. (odchodzi) 


Scena 3. 


(Ohudogrubski sam.) 
Tych dwóch młodzików łatwo wyprawię, ala z tym 
starym lisem trudniejsza sprawa, a trzeba go koniecznie 


palony myśliwy Mój najgodaiejszy przyjaciel Oszusto- 


wiez musi go zaprosić na polowanie, Ha, hs, ha! strze- 
laj sobie zdrów adyńca, ja .. ja powolutko i kate- 
gorycznie zastrzelę sarneczkę „ tak sarneczkę, Hoho, 
ta sprawa z Ohndogrubskim! (Po namyśle). Zostanie 
się matka ,.. . eh ta nia decyduje, a my z oj- 


cem poczciwym ułożymy, spiszemy .. . . tak, tak . . 
a potem przychodźcie, zjeżdżajcie się i patrzcie . 
i wiech was wszyscy djabli porwą. . . . . Ala mój U- 
chosio długo się bawi; żeby się tylko ozegoń dowiedział o 
moiin rywalu: lada słówko . . . cień „. dla mnie dosyć; 
..  odmalujemy cię Karoleczku, że się sam siebio 
przestraszysz Mój Uchosio, to skarb; wprawdzie nieco 
aty, patrzy na zysk, . ...i zm uezciwy .. . . ale 
. umie pokierować (Po namyśle) Hm! 


mnie 
ojciec? oh, nie cofnie! ale trzeha go cieśniej otoczyć, 


tak. ,,tak... (siada przy biórku i pisze). 
Wszędzie niach wiedzą, że jestem już narzeczonym, niech 
to staremu trąbią w uszy, . . . niech mu winszują . . 
niech go ogłuszą! Da, da, . . . . musi dać... bo 
wstyd, hańba, języki! Tak! (dzwoni) 

(wchodzi Piórkiewie z) 


Scena 4. 


Chud Panie Piórkiewicz! czytaj Asan to! (po- 
daje mu zapisany papier). 3 

Piórk (czyta) „Wielmożna, wielee łaskawa Pani! 
Zbliżając się szybkiemi kroki do celu upragnionego, a 
chege ile sił starczy i dostatków, uprzyjemnić istocie u- 
bóstwionej przebywania w moim pałacu, — oraz ceniąc 
najwyżaj wyborny gust i znany powszechnie smak w 
całym kraju Wielm. Pani, poważam się zbliżyć z prośbą 


.|o poradę. Chee kupić — o cenę mi nie chodzi — jak 


najpiękniejszy fortapian, więc nie wiem dokąd mam się 
udać. Pani jedynie zdołasz mi poradzić: Błagam więż 
nie brać mi za zła, że odważyłem się na chwilę zatrn- 
dnić moją sprawą Wielm. Panią — i proszę o pomoce nie- 
zawodną. Zostaję . . . „* i 

Ohud, | tak dalej, jak zwyczajnie Ten list odpi- 


szesz i poślesz do p. Brzdąkalskiej. Potem napiszesz 


| 


=. 


sprawozdania ze atann kasy, na ZA- | 
jak należy postąpić z ezłonkami, któ- 
agromadzenia Wmo- 


ntzez skarbnika 
pytanie Zarządu, 
rzy z wkładkami zalegają, przyjęło 
ank p. Patryna, aby takowych uważać za mieczłonków. 
7a stanu biblioteki zdał eprawę p. Relinger, przyczem 
wnioski p. p: Zycha, aby w zabudowemo sżkoły wydzia- 
łowej umieszczono tablicę, na której uyłaby podane mie- 
azkania członków Zarządu ; Dziobinskięgo, aby Zarząd 
postarał się o spis książek znajdujących sy w bibliotece , 
Marynlaka, kler. szkoły w Mościskach, aby pewne dzieła 
pa specyalne żądanie kółek na miesiąc pod osobistą odpo- 
wiedzialnością prezesa, były wysyłane, zgromadzenie przy- 
jeło Nad okolnikiem Zarządu głównego o funduszu zalicz- 
kowym, zalecającym Zarządowi oddziałowemi. mieudzielamie 
przez pewien czas raliczok, wywiązała się żywa dyskusya, 
w której głos zabierali pp: Patryn Niemierowski, Pakli- 
kowski, Nowobielski i Dr Tarnawski, ostatecznie przyję- 
to wniosek Dr "Tarnawskiego opiewający: Zaliczek można 
udzielać i dalej na skrypt dłużny, płatny w Przemyślu, 
za dostatecznem poręczeniem, którego ocenienie zostawia 
sie Zarządowi. Celem zaś ściągnięcia pobranych zaliczek 
od dłużników Towarzystwa, przyjeło zgromadzenie wnio 
sek Dr. Tarnawskiego z poprawką prezesa tej treści: 
Dr. Ternawski upomni ich jako członek Towarzystwa, 
gdy jednak i to skutku nie odniesie, jako adwokat upowa- 
żniony przez Towarzystwo. odda rzecz sądowi — W sprawie 
bursy dla synów nauczycieli szkoły lud. w Krakowie, po 
streszczenia statuwów tejże, uchwalilo zgromadzenia po- 
pierać takową, Zarząd zaś upoważniło do przystąpienia 
jako członek Odezwę Tow. rybackiego, odczytaną przez 
"Dr. Warmskiego i popartą przez tegoż referenta kilkoma 
ciepłemi słowami, wzywającą do popierania tegoż Towarzy: 
stwa w zarybianiu rzeki Sanu i jego dopływów, zgromadzenie 
przyjeło do wiadomości i do możliwego zastosowania się. Do 
komisyi lustracyjnej wybrano pp. Sienkiewicza, Patryna i 
Niemierawskiego. Nareszcie przystąpiono du wyboru nowego 
zarządu oa rok 1881|82. Wybrani zostali: J. Lewicki, 
prof. gimn. prezesem, Michał Kropiwnicki dyr. szkoly wydz 
zastępcą prezesa, Dr. Warmski prof. gimn podakarbim 
W. Krzanowski naucz. szk, wydz sekrelaraem ; do Wy- 
działu zostali wyb Fr. Haralewicz, emeryt. dyr, J. 
HarwotTprof. gimn, i T. Patryn, nancz, szk, wydz. Dele- 


— Sw. Medard nie dopisał nam tego roku, apro- 
wadziwszy deszez, który zdaje się potrwa dłnżej, Dla nro- 
dzajów był tenże bardzo potrzebnym, gdyż upały i pom- 
cha groziły zwłaszcza jarzynom, (iepłota w. d. 9, bm. obni- 


= 


żyła się na 12° R. ( 2 U l 
— Brakowi dogodnych łazienek na Sanie zapobie- języka polskiego dla dojrzałszych izraelitów we Lwowie. 


gaj nowo wystawione łaźnie p. Frankowskiego Wojciecha 
naprzeciw ochronki Nie By one może tak pięknie na- 
zbudowane, jak łaźnia wojskowa, lecz są lepiej połozone 
niż te ostatnie, bo powyżej Wszystkich dopływów z kana- 


łów miejskich,, 


— „Wianki“ vtovgły w niepumięci, a nie przywo- 
Inło ich do życia nasze przypomnienie w ostatnim name 
Szkoda iż zapomniano tak wnec na dewizę 
umieszczoną na przeźrocza galaru, eorocznie pływyjącego 
podczas obchodu: „Szanujcie pamiątki narodowe, tę drogą 


rze „Sanu,“ 


po ojcach spuściznę” | 


— Popis nezniów szkoły muzycznej Tow. muzy- 
canego za rok szkolny 1881 odbędzie się we Brodę 15 -go 
czerwca w Bali 


popołudnin. 


1. a) DIETZ. Swieto nad Wisłą. b) SDUDZINSKI. 
Róże, chór mięszany. 2. ALARD. Dno na 2 skrzypce. 
3. MOSZKOWSKI Danses espagnoles fortepian 4 ręce 
4 ALARD. Fantazya na skrzypce z 
HUELLWECK. Marsz 


po południu, po 


ratuszowej Początek o godzinie 


Program jest następujący : 


3-ciej 


fortepianem 5. 
z op Tannhanser Wagnera na 
skrzypce i fertepian. 6. SPOHR. Arya z op. „Jessonda* 
spiew solo. 7, BEETHOVEN. Sonata f moll na fortepiaa. 
8. a) MARAS. b) ALARD Etudy 12 skrzypiec anisono. 
9. DANCLA. Symfonia na 2 skrzypiec z fortepianem. 
10. OTTO. Barkarola. Okór męzki. 11. RODE. Aira variés 
op. 16. na skrzypce z fortepianem, 12. a). CHOPIN. Ber- 
cense b) SCHARWENKA. Etude o). WEBER. Rondo 
fortepian golo, 


— Wycieczka towarzystwa muzycznego w drugi 
dzień Zielonych Świąt udała się bardzo dobrze. Pomimo iż 
skwarnym poranku zeszły się chmury 
i groziły burzą, przeminęły wkrótee i pogoda przy pewnem 
obniżeniu ciepłoty utrzymała się do wieczora. Około godzi- 


Osób opłacających wstęp było około 500. Korzystny 
ten reznltat pawinien, zachęcić do dalszego urządzania le- 
tnich zabaw towarzyskich, 

Pan Nehemiasz Laudes, dyr. szkoły imienia 
Qząckiego rozpoczął staraniem red, „Ojczyzny” wykład 


Opłata za naukę nader nizka, gdyż tylko 50 ct. miesięcz- 
nie Nauka odbywa się codziennie. Notujemy ten fakt 
z przyjemnością i mamy nadzieję, że i w naszem mieścia 
znajdzie się może ktoś, któryby się tej pracy chętnie podjął. 
Przy tej sposobności ośmielamy się powtórnie zainterpelować 
pp. inieyatorów, co słychać m towarzystwem imienia J. I, 
Kraszewskiego, założonego w celu szerzenia języka polskiego 
między izraelicką młodzieżą handlową? Od 2 lat nie nie 
słychać w tej mierze, przecież skoro towarzystwa zamierzyło 
uczcić Jubilata nadając jego imię stowarzyszeniu, i na to 
otrzymało odeń pozwolenie, to niepowinnoby uważać zada- 
nia samem zawiązaniem towarzystwa za skończone, 

Ale skoro mówimy o towarzystwie Kraszewskiego, 
przychodzi mimowoli na myśl fandacya pod tem samem 
imieniem ku wsparciu młodzieży szkolnej. Pieniądze choć 
nie wielkie, są, na nią, iecz nie ma dotąd statutu, insty- 
tucya zatem nie może wejść w życie, Przypominamy tę 
sprawę tym Panom, którym ją poruczono. 


NADESŁANE. 


W Nrze. 20, Sany z dnia 15. Maja r. b. 
podałam do publicznej wiadomości, iż pewien 
Jegomość udawał się do kilku zakładów ban- 
kowych w Przemyślu, w celu zaciągnięcia po- 
życzki na weksel przezemnie niby poręczony. 

Przekonawszy się, że doniesienie które spo- 
wodowało powyższe ostrzeżenie, było mylne! 
ile że Jegomość ten niemiał i nieokazywał we- 
kslu moim podpisem zaopatrzonego, lecz wspo- 
mniał tylko, — iż takowy mieć będzie, co zupeł- 


gatem na walny zjazd do Krakowa wybrano jednogłoście 
prezesa Jana Lewickiego. O godzinie 3'/, zamknięto po- 


siedzenie. 


KRONIKA. 


my 4-tej. już roit się lasek goścmi, kuórzy ukrywszy się 
przed przemijającym deszczykiem do altan, wychodzili co 
chwila obserwować widnokrąg. W miarę im więcej rozjaśniał 
się horyzont, rozjaśniały się twarze obecaych, bo coraz 
więcej przybywało gości. Miejsca urządzone do tańca zam- 
knięto bramą trynmfalną z brzeziny, a na jej Szezycie 
ułożono w misterny sposóh godło towarzystwa: lntnię Wej- 
ście do laskun przyozdobione licznemi chorągwiami. Około 
godziny © wieczorem rozpoczęto tany, które z początku 


L geldmarszałek por. hr. Pejscavios zjechał tu- 79? zaejdowuły ochotników, lecz czem później było, tem 


taj wd 8 bm. na jnapekcyą kawaleryi i zamieszkał w ho- 
telu Przemyskim Skutkiem tego nie było muzyki tygo- 
dniowej w rynku, przypadającej w tym dniu, gdyż orkiestra 
wojskowa grała wieczorem dnia tego w ogródku hotelowym. 
— Radca rządowy i dyrektor kolei Łupkowskiej, 
zarządca 
w naszem 
linie 


a zarazem Doniestrzańskiej i Teluchowskiej i 
ruchu kolei Albrechta p. Pichler bawił 
mieście w d, 8 bm. w przejeździe z Wiednia ma 
kierowanych przezeń kolel. 
— Professor tut 


zawierająca bliższe szczegóły 
znajdzie wielki pokop 


gymnazynm p. Stypkowski za- 
myśla wydać biografią Świeżo zmarłego ka. biskupa Hir- 
schlera, a dochód z broszurki przeznacza na wsparcie dla 
ubogiej młodzieży Rzkoluej Nie wątpimy, iż brosznika ta, 
z życia zacnego Pasterza 


więcej ożywiała się zabawa. Pomiędzy tańcami chóry mię- 
szane towarzystwa odśpiewały kilka pieśni, które echo 
roznosiło daleko po lesie, sprawiając nader urocze wrażenie, 
Zabawa pociągnęła się blisko do północy, a tłamy uezestni- 
ków wracały w piękuą i prawdziwie letnią noc, bądź po- 
wozami, bądź pieszo do miasta pod wrażeniem przyjemnie 
przepędzonej połowy dnia. 

Komitet urządzający zabawę, do którego należały 
i panie postarał się rzeczywiście o wszystkie wygody, ba 
o dobre oświetlenie, wyborny bufet i doskonałą muzykę 
pułka br. Kellner pod osobistym kierunkiem kapelmistrzaj| 
p. Strebingera, a urządził wszystko nader malym kosztem, 
tak że pomimo, iż wielo zdążających przez las, którędy 
wiedzie droga otwarta dla publiczności nią pylano nawet 
o bilety wajłcia, wbrew tradycyi nie było deficytu, lecz 
owszem około 15 złr. czystego dochodu 


drugi podobny o toaletę do p. Mażygębski 
urządzenie budoaru do p. Pachnidłowskiej; 
brylantową kolię do p. Świecidłowskiej; . . . 
eh, . .. „ dosyć ,. - , aż nadlo. ... ( 


Ucho. (pije) Tanaak? to nie? ... 
majątek po wujn. 
Sn (niecierpliwy) ... 
ape)? 


„i tutaj ten 


. dalej, dalej .. - 


nie inne ma znaczenie, — prostuję w ten spo- 
sób ogłoszenie w Nr 20 Sanu umieszczone. 


Prałkowce dnia 8 Czerwca 1881. 
Drużbacka, 


INTERESOWNEM jest umieszczone w dzi- 


Siejszym numerze naszego pisma oznajmienie przez 
Samuela Heckschera senj, w Hamburgu. Dom ten 
zjednał sobie przez prędką i bez rozgłosu uczynia- 
ną wypłatę, tak w mieście jak i w okolicy dobre 
mię, dla tego możemy dom ten każdemu zalecić 


Dnia 12. hm. przy nowej drodze po prawej stro- 
nie brzegu Sanu otwarta zostaną 
INowe łazienki 
o czem uwiadaminjąc, mam nadzieję, iż Szanowna Publiez- 
ność z takowych chętnie skorzysta, bowiem zbudowane po- 
wyżej wszystkich z miesta wychodzących kanałów, zanie- 
oczyszczających potrzebną czystą wadę, dają sposobność o- 
rzeźwienia się należytego. 

Abonament na cały Bezun; 


Abonament na 1 miesiąc: 
1 otobu - 4z} III 1 osoba 2 mb masą 
2 osoby „ - « 6p [i 2 osoby . . $,%- 
n t, f 8 a "Bym; 
r .. l 4 o» 1.60 


bie) .... jak eziery baby tę tajemnicę będą wiedzia- 
ły, to za godzinę staremu bądą się sypały ze wsząd gra- 
tulacye. — (do Piórk) Rozumiesz Asan! eztery listy 
mutatis mutandis. Idź — pisz — odsyłaj! (Piorkie- 


Uch. Więcej majątku ziemskiego nie ma. 
Chud. No, no, ale jakże ten majątek wygląda? po- 


wnie zadłużony po uszy, zastawiony, hehehe! 


Uch. Ah 


ipil. sn 


gabinecie. 


Usługa tak dla` dam, jakoteż dla mężczyzn odpowie- 
dnia. 


Bilet pojedyńczy ma jednorazową kąpiel kosztuja 


wiez odehodzi) 


Scena 5. 
Chud. Tak | 


długo szpera .. .. może i wyszpora 
tylko cień! maleńka plamka! , ,., 


(Wohodzi Uchonos) 
Scena 6. 


Obud. Przecież jasteś| Jakże się sprawiłeś, mój 


przyjacielu? Minę masz zwycięzką! 
Uch, Hehehe! Nostaw uszy! Wszystko wiem. 


„ Chud, (dzwoni; wehodzi lokaj; Chudogr. 
daje mu znak, — ten odchodzii po chwili 
przychodzi, przynosząc butelkę wina i 
dwa kieliszki — stawia na stole — į od- 


chodzi) 


Chud. Zimęczyłeś się, nachodziłeś, nagadnłeś, trze- 


ba się pokrzepić. 
Uch. Wszystko wiem. (sia da) 


Chod. (nalewa) Brawo! chwat z ciebie! cóżeś 


się dowiedział ? 


( Ueh. (pije jednym haustem — i nasta, 
wia kieliszek) Wszystko! Nastaw uszy! Karol ma 


na Podolu Batoryno i siedm wsi, 
Chud. (nalewa) Eh... . to 


-.. Uchosio coś przepadł ... - 
« wa „0 gdyby 


„.. . niez daleji 


czysty jak bursztyn. 
Ohud, I po to jeżdziłeś! wszak to wszystko na 
jego korzyść, 

Uch. Przyjdzie, przyjdzie i cień hehehe? 

Ohud. E To, to, to, tego nam potrzeba. 

Uch. Nastaw uszy! (tajemniczo) Pożycza. 

Chud. A niechże cię uściskam (Seiska go) 
(Dzwni, lokaj przynosi butelkę omszoną 
z innemil kieliszkamji — tę stawia, tamtą 
zbiera i odehodzi). Popróbuj no tego! (nalewa) 

Uch. Hehehe! Kapka! kapka! hehehe! 

Chud, (sobie) Aha, więc paniez pożycza? .... 
a tak, — marnotrawoe oczywisty! . .. . (gł) A co? 
winko? jak ci smakuje? 

Uch. (pije) Heheha! (mlaska językiem i 
nastawia kielich) 

Chud (nalewa) A więc pożyczył! ile, ile? co? 

Uch. (pije) Pożyczył 70.000 zł. 

Ohud. (pieszezotliwie) Ty, ty, ty mój gagatku! 
(ściska go i całuje) 

Uch' Potem ... .(nastawis kielich) 

Ohud (nalawa) Jakto? jeszcze? 


(0. à. n.) 


10 ct. prócz dopłaty za bieliznę. 
Z głębokiem poważaniem 
Wajciech Frankowski. 


Dyolom homtowy Paryż | maty medal Parył 
1308 s 1878, 


Zakład budowy młynów 
fabryka maszyn młynarakich 


ROERDE I SP. W WIEDNIU 


przesyła darmo młynom i budowniczym 
młynów awój wielki illnstrowany katalog 
z więcej jek 200 rysunkami maszyn mły- 
narskich i planów dla młynów. Budowy i 
przebudowanie młynów i fabryki krup 
wykonywa według najnowszego ystemu. 


S5peczalności: 
Walce porcelanowe | Walce do śrutu 
pat. Wegmann. |pat. Ganz & Comp. 
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BARON LIEBIG's MALTO-LEGUMINOSEN-CHOCOLA DEG-MEHL. 


zdaniem pierw. 


Najlepsze pożywienie wytwarzające krew "© z fabryki Starker & Pobuda k. nadw. dostawców w Stuttgardzie, Malto- Leguminose-Czokolada jest 
powag lekarskich dla osob cierpiących ua złe trawienie, dla skrofolicznych i niedokrewnych dzieci, kobiet karmiących, wątłych dziewcząt ita 


wyboruie odżywiającym, przyjemnego smaku napojem. Malto - Leguminose : Mączka okazujs się jako posilna i łatwa strawna polewka w wyżwymienionych wypad. 
kach wybornym środkiem pożywnym, jakoteż zoakomitem pożywieniem dla dzieci od pierwszego roku życia. Ceny w drobnej sprzedaży są wydrukowane na wszsytkieh 
opakowaniach. Nabyć można we wszystkich aptekach i składach materynłów leczniczych calej monarchii jakoteż en gros w Głównym składzie Pawła Eckardt Wiedeń, 


IL, Weichburggasse 24. 


Do Zakładu fotograficznego B. 
Hennera w Przemyślu poszukuje się 
człowieka młodego jako praktykanta 

Bliższa wiadomość 'w samym 
zakładzie. 


Mattoniego 


GIESSKUBLER 


najczystsza alkaliczna szczawa. 

najlepszy napój przy stole i dla orzeźwienia, 

używa się znakomicie w nieżycie organów 
oddechowych i trawienia jako, też pęcherza 

Pastylki na trawienie i piersiowe. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i 


składach wód mineralnych, kawiarniach 
i restauracysch. 
Henryk Mattoni, Karlsbad. 


È 


rs 
, r 

Kamienica 
pod Nr. 29 przy ulicy Wodnej 
w Przemyślu jest na sprzedaż, 

Bliższych szczegółów udzieli 
5 kancelarya adwokata Dr. Włady. 
p sława Czajkowkiego, 


| 


LANAGANANAANAANAAGAAARARARAH 
CUITS Warana 


OZNAJNIENIE| 
Szczęścia 
Jutta do shasi 

EAA WTGRAWIA 

| postęśne, = kas 


9 milionów 600.000 Mark 


A prenoti) Wyigywa dy mueg 
AVEAM mi kazzzaśiej buet juntistad, bei 
ra według planu tylko 100.000 losów zawiera, 
sẹ następujące, mianowicie: 
Wielka wygrana wynosi ew. 400000 Mark, 
Premia 250.000 mark 
150 000 


wygrana ew. 


gwarantuje 
400 045 


Państwo 
ciat, Li 16 0206r, 


1 wygrana na U 

1 wygrana na 100.000 „ 

1 wygrana na 75000 „ 

1 wygrana na 50.000 „ 

2 wygrane na 40.000 p 

8 wygrane na 30.000 „ 

4 wygrane na 25.000 „ 

2 wygrane po 20.000, 
12 wygranych po 15.000 „ 
1 wygrava po 12000 „ 
24 wygranych po 10.000 ., 
5 wygranych po 8.000 „ 

3 wygrane po 6.000 
54 wygranych po A000 „ 
5 wygranych po 4.000 
105 wygranych po 3000 „, 
263 wygranych po 2,000 
10 wygranych po 1.500 »ņ 
2 wygrane po 1.200 , 
631 wygranych po 1.000 ) 
873 wygranych po 500 y 
000 wp % po 300 ., 
% po 200 p 

E po 160 , 

> N po 188 
» * po 124 p 
3 po 100 y 

7400 48 h po 94167 y 


7850 wygranych po 40120 y 
te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 
7 oddziałach do rozstrzygnięcia. 
Pierwsze CIĄGNIENIE jest urzędownie usta- 
nowione na 15 i 16 czerwea b r. i kosztuje 


FW [TWW "KENT 
CAŁY LOS ORYGINALNY 3 uł. 50 ut. 
PÓŁ LO>U ORYGINALNEGO 1 zł. 75 ot 


ĆWIERĆ LOSU ORYGINALNEGO 

kosziuje tylko 88 ct, 

Te przez państw» gwarantowane losy 
oryginalne, (żadne zakazane promesy) rozsełnją 
aig za frankawaną przesyłką gotówki do naj- 
dalszych okolie. 

Każdy udział biorący dostaje wraz z o- 
ryginalnym losem, także herbami państwa o- 
patrzoby plau gry oryginalny gratis, a po kaž- 
dornzowem wiągniemu, natychmiast urzędową 
listę ciągnień. 

Wypłata i ruzsełka pieniędzy wygranych 
nasiępuje przezemnie wprost 1uteresantoni DA- 
tychmiast 1 pod wszelką dyskrecyą 

Każdy obstalunek można pojedyńczo za 
pomocą przekazu pocztowego uskutecznić albo 
za pomocą rekomendowanego listu. 

Niech się każdy z całem zaufaniem uda do 
Samuela Heckschera senr., 
Bankier i kantor weksłowy w Hamburgu. 


5 


DAGSEACZE 


UW 2 M7= tx) =HÓ 

p BA "4 

Q| 

POSIADACZOM  CEGIELNI. MAGAZY ? 

polecam moje maszyny do popędzania parą, końmi lub rękami, do taniego Towarów hiawatn ych 

wyrobu wszelkiego rodzaju cegieł, dachówek, rur itd., zwłaszcza zaś moje: i płócien pi 

Nieustannie działające ręczne prasy do cegły 1 > i z i 

z [= 

która wobec innych sposobów fabrykacyi 4 I . KREBSA S| 

większe korzyści i oszezędnośei przedstawiają jo śl e 

One potrzebują do obsługi 2 ludzi, aby wyrobić [i LJ W rzemyślu T 

4000 najpiękniejszych egieł i nadają się ę otrzymał już materye na sezon|$ 

SEM do p MĘCE plyt ma chodniki i paed Ji wiosenny, i poleca: fi 

sianki. ogniotrwałych kamieni, wapiennyci j AERTS? „|= 

i cementowych piaskowców, "cegieł żużla- F Wełnianki gó wyko A 

wych ild jakoteż da prasowania osuszonych na powietrzu, we”formach przy- bów, alerty ubraniowe je- s 

gotowanych kamieni || | |dwabne i wełniane, satyny, kte-|2] 

Prospekta gratis | tony, sefiry, jedwabie, aksamity| T 

Ludwik Jäger, fabrykant maszyn w Ehrenfeld-Cóln a. Rh. czarne i kolorowe, kaszmiryļ|č 

{oT E OU PES ZKEREWESH DARY r francuzkie kolorowe i czarnej? 

z = sar — 3 i Chustki i szale kaszmiro- | 

AREADDASADAn ETNen E we oraz wielki wybór kafta |£ 

pe w J|nów, mantelet, dalmanów ill 

4 : „ g| |F płaszezyków od deszozu. E 

? Tanie l dobre | JE Wyroby wiedeńskie. b 

Ę : ; d l ooo o eE 

s A. Rabinowicz w Przemyślu  g|90-0=00=00=00=00=60=00=000 

ką 

5 Rynek główny 1. 13. poleca swój 


Handel towarów korzennych 


delikatesów, herbat, W IN austryackich, węgierskich 
i zagranicznych we wszystkich gatunkach 


ME po cenach hurtownych „gai 


XAOGE 


POCNE 


NE 


> zamówienia pa tako 


\ zadatek ubezpiecza czas najmu. 


ZAKŁAD ZDROJOWY 


zostaje otwartym 25, Maja 1881. 


Kąpiele słono:siarczane i żelazisto-słono- 
zdroje rozrzedzające do picia. — Zd 
skuteczności. 

Żętyca o zapas wód lekarskich obcych, restauracji 

Odległość zakłudn od stacyi kolejowej Drohobycz-Truskawiec 8 kilometr 

Na dworcu znujdują się podwody wszelki: rodzaju, przyjmuje także 

Aptek», urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
kładu dr. R. ZIEGER, krajowy radca zdrowia. 
na pomieszkanie mogą być o tyle uwzględuiane, o ile dołączony 


iarczano-szlnmowe, słono alkaliczne 


i cukiernia, 


jaj 
Znraówienia 


ARECA 


zwany naftowym, znany ze swej 3 


W płynie i sache (do pociągania i wy- 
pełnienia ete.) radykalny środek na grzyb i 
gnicie na pleśń w browarach, stajniach eto. 
Konieczny do ochrony wszelkich części drze- 
wuych, przy nowych budowlach, szybach, piw- 
nicach, kolejach konnych itd. Najlepszy śro- 
dek izolojący od wilgoci, gorąca i zimna. Wy- 
próbowany i stwierdzóny przez władze i 
rzeczoznawców. 

'szawskiegi 
Gustav 


? 
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Yi 1 
(ierpiącym na Rupturę 
*TURZENEGGERA z Herisau w Szwajceryi, jako najlepszą dla cierpiącyć 
a” 
Papi) s 
sondę skaroly minreen 
Snrowiazic moza wprost sd p. A %areeegre | saibi 


teeri srie + pegaen siysaia 
# = znacznych 1oscinon są kaadą dii 40 przejrowiia 


spaanianych «(a 


iwo ruoirzu * 
Mrotkiógo osaan 
vkowanig, 

.. 


+ = wynusyo aworo 


1 we Lewia È Rodr 


* 
Duoga AS we s44%4% © eono ZAdNYGH BZKOdILWYGD CZEGO! beany = 


A 


ADWOKAT 
Dr. Jakób Baumfeld 


w Przemyślu 
przeniósł swą kancelarję do kamie- 
nicy własnej Nr. 64. Rynek naprze- 


w 


S7 


D 


opisto pad „ Japipie 
=" SKZOŃORZĘEŁ 


C, SCHOR 


w Przemyślu, ulica Francisżkańska. 


Polaca: chadniki i dywany prawdziwe brukselskie i angielski 
parasole deszczowe i parasolki damskie; bieliznę męzką i damsk 
chusteczki, krawatki, kołnierzyki, manschety w najlepszym gntunku; 
chuwie prawdziwe pnryzkie najlepszego wyrobu damskie, męzkie i dzie ¢ 
cinne; kapelusze męzkie filcowe, słomkowe i cylindry; kuferki do po- 
dróży, płaszcze gutiaperchowe; kocyki, kałdry watowane i t. p. po ce- 
nach najumiarkowańszych 

Zamówienia uskutecznia się jak najpunitualniej, 


s 


~ 
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KE"LJZCĄŻ FIĄŻ SLE CZĘ SZĄŁ 


ciw c. k. Starostwa, 


| ZAKŁADY | 
OGRODNICZE 
Książat SAPIEHÓW 
w KRASICZYNIE, 


dla osób zwiedzać je pragnących, tylko w 
Niedziele i dni Świąteczne po poludniu 
od godziny 5 da 7 otwarte lięda. 


Do wynajęcia 
4 pokoje z kuchnią częściowo umeblowane przy 
ulicy franciszkańskiej nn Iwszem piętrze na czas 
lapielowy od 16 czerwca do I5 września hr. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kostecki, 


Z 


drukarni gr. kat. kapitnły w Prsemyślu. 
> r 


